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Nieutuleni w żalu po stracie ukochanego syna i brata,

@tn(i«ił(i(i)iloNSO(0iczo
ninieiszem w yrażam y serdeczne podziękow anie wszystkim, k tórzy  wzięli udział 
w oddaniu mu ostatniej posługi, a przedew szystkiem  ks proboszczowi G rzelińskie- 
mu, ks, wikaremu Łoikowi. klerykom parafii Grodziec Zarządowi Grodzieckiego T ow a 
rzy«twa, p, R. Gluzińskizmu oraz kolegom ś. p W ładysław a ze S tow arzyszenia  
Młodzieży i Szkoły Realnej w Będzinie

R o d z i e  i

LUCJAN KRECZMAR
po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 

zmarł 10 kwietnia 1922 r. w wieku lat 34 
Wyprowadzenie zwłok z domu^>rzy ul. Rudnej 1 

do kościoła na Pogoni nastąpi we wtorek dnia 11-go 
o godz, 6 p* południu \

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w śro­
dę dn. 12 kwietnia o godz. 10, poczem nastąpi pogrzeb 
na cmentarz sosnowiecki.

O smutnych tych obrzędach zawiadamia przyja­
ciół i znajomych )$<>*

Żona, c ó re c z k a ,  o j c i e c  i bret

l i

CUK IERNIA
■"» ... „ZACISZE"

I

Niniejszym zawiadamia Sz. Publiczność, źe przyjmuje na nadchodzące 
święta wszelkie zamówienia wchodzące w zakres cukiernictwa jako to 

torty, mazurki, babki it.d. po cenach konkurencyjnych.
UWAGA! Dział cukierniczy prowadzony jest przez świeżo za­

angażowane pierwszorzędne fachowe siły, piwnice or*z bufet zaopatrzo­
ne w najro mait«?e wina, wódki, likiery najsłynniejszych zagranicz­
nych i krajowych firm. .
2908 Z szacunkiem ZJEDNOCZENIE.
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Doktór medycyny

SIANOŻĘCKI
z pow odu zam ieszkiwania w  K atow icach, G ruodm anstraaie 33, te l, 1183, 

ordynuje w Sosn ow cu  tylko wt p o n l a d s i a f k l ,  d r e d y  i  p i ą t k i ,  g
Przyjm uje od godz, 2-ej do 6-ej w lecz. Sosnow iec. 3 M sjs Nr. 24. «
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Od poniedziałku 10 do niedzieli 16 włącznie
Kto mote zachwycie widzów,
Tak głęboko wstrząsać dusze,
Tak przikuwsó oczy, tyle łez wylewać 
czulszym widzom, może tylko]

Kroi e k r a n ó w  MOZŻUCHIN i partnerka jego L is ien ko  
w obrazie:

MOTTO:
Zaledwie młodą ziemia z mgieł powalał*, 
A już jej spokój zakłócił syk wętal 
To matka Ewa grzech na ewfst wydałal 
I ten trwa dotąd Jeszcze i... zwycięża-

GRZECH
I Pierwszy raz 

w Sozuoweu ANONS! Pierwzy raz 
w Sosnoweu I

Od poniedziałku 17 kwietnia r. b. rozpoczynamy demonstrowanie w iel­
kiego 6 seryjnego dramata' amerykańskiego p. t.

Tajem nice Dżungli
Film ten sapoznaje naa z prawdziwem tyciem zwierząt drapieżnych 
(nie tresowanych) lwy, tygrysy, lamparty, słonie, żyrafy, goryle, szym­
pansy i inne. W rolach głównych: piękna i odwatos J u a n i t a  
H a n s o n  walczy z drapietnemi zwierzętami. Dzielny G e o i-p m  H e  
a t e r o  przytomnością zmyśla, siłą  i zręczeością boryka się w za­
tartych walkach i potrafi uniknąć niebezpieczeństwa, by pomóc swej 

__________________________ uroczej partnerce____________

Dr medycyny

Józef Hafacz
b. dyrektor pow iatow e­
go szpita la  wenaryez.
prsyjmoje w chorobach 
weneryoznyoh i skórnych

od 9 — 11 ł od 3 —7.

Będzin Newy Rynok M 3

Od poniedziałku 10 kwietnia i dni następne 
Duzwoione dla dzieci i m loiizieiy. Na •iększa  sensacja świata.

Lotnik śmierci
Sensacyjny detetektywny dramat w 6 aktach.

W roli głównej najslyn. I \ ! | P | (  f A D T F W  
detektyw amerykański Jl Ł l l

w wU^ K so” Margot Lindt.
UW AGA: Obr** niniejszy był dem onstrow any w New-Yorku

wr 12 kinoteatr*ch przez miesiąc z sztlonem  powodzeniem .

Or. L id iik  Poznański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dła i płuc 
Sosnowiec M tłichowsfeiego 9  p a rte r
Przyim ufe od  11— 1 i 5— 7 N iedziele  

i św ięta 12— 1, 292j

N a święta! N a święta!
MAGAZYN GALANTERYJNY

* P. KUCHARSKI S
Sosnowiec W arszawska Nr. 14

poleca w wielkim wyborze: bieliznę, kapelusze, krawaty
rękawiczki, bluzki, pantofelki, perfumy i t. d. y

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E  384S * *Ł

/tasze południowe granice.

O r  m s d y o y n y

Michał Tirkonii
C h o r o b y  

■ • ■ n g l n n c  i  s a k is o s o r j a

Przyjm. do t l  rąno i od 4— 7 pp. 

SOSNOWIEC. nl. Dakierts 20.

XXXXXXXXXXXX 
L O S Y  do klasy l-e|

Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowj 2172

n a d e s z ł f
i są do nabycia w administra­

cji „Kurjera Zagłębia*.

XXXXXXXXXXXX

W dwuch już artykułach 
scharakteryzowaliśmy poli­
tykę naszych „przyjaciół" 
z nad Wełtawy. Z takim 
narodkiem, sześciomiljono­
wym, chytrym, przewrot­
nym, a groźnym z powodu 
swej przeżytej organizacji, 
tern groźniejszym, że inteii 
gentnym, słowianinem,* w 
którego żyłach jest pół krwi 
germańskiej—sąsiadujemy i 
toczymy spór o Jaworzynę, 
o Polskie Tatry.

Myliłby się ten, ktoby 
uważał, że Jaworzyna roz­
strzyga kwestję naszych po 
łudniowych granic. Krzywda 
jaką nam na Spiżu wyrzą- 
dzono, dotyczy także uro­
czych Pienin, które należą 
do najdawniejszych kanto­
nów na świecie.

Do czeskich granic przy 
tykają nasze największe i 
światowej sławy źródliska 
Szczawnica, Żegiestów, Kry 
nića,

Linja kolejowa do Kry­
nicy biegnie samą granicą 
tak, że z rewolweru można 
strzelać do pociągu. W ra 
zie jakichkolwiek zamieszek 
droga do wielkich sanator 
jów, szpitali zostaje przez 
Czechów momentalnie od­
cięta.

Sprawa przesunięcia gra 
nicy od linji kolejowej na 
przestrzeń Piwniczna-Kryni 
ca, ze względów strategicz 
nych jest równie tak waż' 
ną, jak sprawa Jaworzyny!

— Dziwne, że tej kwestji 
nikt dotąd w wielkiej pra 
sie nie poruszył.

U śródeł Sanu i Dnie­
stru stworzyli Czesi bro­
dawkę: Karpatoruś, złożoną 
z Węgrów, Rumunów, Sło 
waków i 180,000 rusnaków.

Jest to Piemont czeski 
do rozbijania spoistości Pol 
ski. Dziwna rzecz, zaopieko 
wali się tu Czesi garstką rus 
naków, na setki kilometrów 
od Pragi odległych, a zapom 
nieli, że nad swoim czołem 
mają ostatnie, ginące ple* 
m i ę  słowiańskie dawnych 
Mśniów i Łużyczan, 300 
tysięcy Serbów. Dlaczego 
tych nie wyswobadzają ze 
szponów niemieckich, wszak 
Serbowie bezpośrednio z 
Czechami się stykają? A, 
bc tu ma się do czynienia 
z politykującym, kłótliwym 
Polakiem, „z polską świ­
nią"?!!

Na południowej granicy 
Polski mamy wielkie bolącz 
ki, a te dadzą się ująć w 
następujące punkty: a) naro 
dowej ambicji jak Tatry, 
Pieniny, b) strategiczne jak 
lsnja kolejowa do Krynicy 
c) handlowe, jak prastara 
droga handiowa do W ę­
gier, Tryjestu. Rzymu przez 
Spiż i d) polityczna, stwo 
rżenie Karpatorusi i odcię 
cie nas od Węgier. —

W tym kierunku rząd 
nasz popełn>ł dużo błędów. 
Wielkim błędem było też,
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a podkarpackie 
iż. a Moraczewski 
z zajętego Spiżu 

. — Nie byłoby dziś 
ji Jaworzyny! gdyby 

yka nasza wówczas by 
innąl!
Polska inteligencja prze

Życie publiczne i
Wojna, w pojęciu etyki, zjawis 

ko ujemne- wywołujące przew rót 
w zasadach moralności—powodu 
je w skutkach wiele zła.

W pływa ona na rozluźnienie 
obyczajów, wypacza charakter 
jednostek i całych społeczeństw, 
jest masowem morderstwem a 
co gorsze—wytw arza t, zw. a t- ‘ 
mosferę psvchozy powojennej. 
W atm osferze tej jednostki i 
grupy całe społeczeństwa, idąc 
za popędem niskich instyktów, 
z drogi prostej uczciwego ży­
cia wkraczają na manowce, na 
drogę niebezpieczną, * krętą  i 
śliską, głusząc w sobie głos su­
mienia, poczuc’e etyczne, po­
czucie godności ludzkiej > w ar­
tości moralnej, poczucie odpo­
wiedzialności za swe czyny.

Społeczeństwo składające 
się z jednostek różnego typu 
i rodzaju, zawierające w sobie, 
jako opmja publiczna ludzi o 
rozwiniętym poczuciu etycznem 
silnych i uczciwych i jednocze­
śnie jednostki słabe, nieuczciwe, 
wyzyskujące uczciwszych, a cza 
sem osobników zwyrodniałych 
etycznie — w wielu wypadkach 
samo przez się nie może się 
zdobyć na stanowczy krok po 
tępienia zła i napiętnowania go 
publicznie To też częstokroć 
w wielu sprawach zasadniczych 
**wet głosy opinji są podzieln- 
n ?, zdania niepewne różne i 
aie nacechowane jasną, skrysta­
lizowaną wolą

Gdy słyszy się o naduży­
ciach i nieuczciwości urzędni 
kow państwowych, gdy patrzy  
się na demoralizujące otoczenie 
zachowanie się jednostek, gdy 
widzi się gwałt na każdym  kro 
ku, zadaw any zasadniczym po­
jęciom o moralności — wiele 
osób wzrusza ramionami, kiwa 
*miątnie głową i myśli sobie: 
.K tóż z nas dziś bez winy, kto 
i aas nie czuje wyrzutów su 
nia kto z nas nie ma sp raw ek ' 
własnych na sumieniu* i t. p 

Jednocześnie utyskuie się na 
ciężkie życie, brak środków do 
życia, brak pracy i wreszcie 
wojnę, która..-, wszystkiego jest 
przyczyną.

Każdy jednak czuje w głębi 
potrzebę czystości zasad życio­
wych, potrzebę podniesienia po 
liom u moralnego społeczeństwa, 
ale nikt nie chce tej pracy od­
rodzenia, obudzenia w sobie 
szlachetn ejszych aspiracji od 
siebie i najbliższego swego oto 
ezenia rozpocząć

I oto w chwilach krytycz­
nych, w chwilach poczucia obo­
wiązku do um oralniania społe­
czeństwa, społeczeństwo to ucie 
%a się o pomoc do., p rasy  

Dziennik, który dziś traktuje, 
wobec zróżniczkowania się życia 
i jego skomplikowanych zagad­
nień, nie tylko o kwestjach pub 
licznych, ale musi nieraz, z ko­
nieczności ulegając głosom opi­
nji, wkraczać w dziedzinę ży 
cia prywatnego jednostki, w ią­
żącego się ściśle z życiem pub- 
licznem, — staje się przez tp 
swego rodzaju pręg tertem prate 
wpw

O ile sprawy publiczne, po 
ruszane w dzienniku nie wywie 
rają  tak  silnego, elektryzujące­
go wprost wrażenia i wpływu, 
co życie prywatnych jednostek, 
to dlatego, że w wiadomościach, 
choćby z najogólniejszego spo 
łecznego stanowiska ujętych, 
publiczność w każdym wierszu, 
w każdym słowie chciałaby s>ę 
dopatryw ać znaczenia specjalna 
t o  i sensacji, o k tórą zasadni­
czo nie chodzi. Dlatego też p rę ­
gierz prasowy w dzisiejszych cza

żywa dziś ^moment apatji. 
Nie wolno nam drzemać. 
Czujność musi być podwo 
jona. A  pierwszym krokiem 
do tego wejść w lud i lud 
ten uświadomić w duchu na 
rodowym i  patrjotycznym.

M —r.

prywatne a prasa.
sachm a bardzo wielkie znaczenie 
lecz nie ze względu na sensację' 
a ze względu na to,że będąćw yra 
zem opinji publicznej, ostrzega 
innych przed złem, z którem 
by się zetknąć nieopatrznie 
mogli.

Każdy więc obywatel, a tem 
bardziej uczciwa, niezależna pra 
sa w pewnych wypadkach ma 
nietylko prawo ale i obowiązek 
piętnowania zła grożącego spo 
łeczeństwu pod tą  czy inną po 
stacią. '■

Trzeba to lednak czynić ucz 
ciwie, nie powodując się stron- 
nością żadnym interesem, ani­
mozjami osobistemi, prywatą 
czynić poważnie, wyczuwając 
subtelnie granicę pomiędzy : na- 
leżytem wypełnianiem obowiąz­
ku a pospolitem plotkarstwem, 
polującem tylko na sensację.

To też  wszyscy informujący 
prasę o tych czy innych wypad 
kach, zdarzeniach, sprawach pub 
licznych a tembardziej mających 
cechy życia , prywatnego winni 
się głęboko zastanawiać nad tem, 
czy informują pismo z pobudek 
obywatelskich, etycznych i ogól 
no-społecznych czy też z pobu­
dek czysto .. osobistych a więc 
tendencyjnie To samo Jdotyczy 
i prasy, której nie wolno zigno­
rować sobie honoru i godności 
jednostki i obniżać jej powagi, 
szkodzić jej w opinji tendencyj 
nie

Rozstrzygnąć Wątpliwości we 
wszystkich wypadkach. — jakie 
sprawy pryw atne prasa poda­
wać do publicznej wiadomości 
powinna lub nie powinna, jest 
tak  samo n emożliwem, jak usta 
now’enie praw  bezwzglądnych. 
Nikt nie może dziś nakreślić 
granicy któraby oddzielała ż y ­
cie jednostki czy grupy od ży 
cia społeczeństwa bez wzajemne 
go wiązania się z sobą tych 
dwu pojęć.

Tętno życia jest zbyt różno­
rakie, stosunki są zbyt skompli 
kowane, aby je można było ująć 
w stałe  normy

I sędzia po dłuższej p rak ty­
ce, przekonyw a się często, że 
organom prawodawczym niemoż 
liwem było przewidzieć w szyst­
kie poszczególne wypadki ży­
ciowe a tem samem uwzględnić 
je w kodeksie; o ile więc trud  
niej jest ustanowić konieczne 
czysto abstrakcyjne zasady tam, 
gdzie panować mają pow szech­
nie wysubtelnione pobudki oby­
watelskie obyczajności taktu 
i delikatność a jednocześnie 
poczucie obowiązku wobec spo 
łeczeństw a i zajmowanego sta­
nowiska.

Konstytucja nasza, mówiąc 
o prasie, głosi:

Prasa jest wolna. Wolność 
prasy podlega tylko tym ograni 
czeniom, k tóre są przew idziane 
w K K. lub określone w usta 
wach .

Ja k  wiadomo, mimo, iż rok 
upłynął od nadania Rzplitej Kon 
stytucji, n ie zdołano dotąd w 
Selmie, drogą ustawodawczą, 
uzgodnić wielu ustaw obcych 
obowiązujących nas dotąd, z du 
chem konstytucji,

Dotąd też utrzym ał się w 
Kongresówce Kodeks karny ro 
syjski z r . 1903. który niestety, 
w wielu wypadkach ma w yraź­
ne cechy ustawy kagańcowej w 
stosunku do społeczeństwa wo* 
góle a do prasy w szczegół 
ności.

W  części 28-ej tego kodeksu, 
traktującej o zniewadze jest kil­
ka artykułów ciekawych, doty 
czących tak  zw. rozgłoszenia o- 
koliczności uwłaczającej i znie­
sławienia.

Otóż art. 533 K. *K. głosi: 
.W inny zniewagi w rozpowszech 
lub publicznie wystawionych; 
druku, piśmie lub wizerunku 
będzie karany zamknięciem ”w 
więzieniu, nadto wydawca uleg­
nie grzywnie

Art. 537 powiada, że roz 
głoszenia okoliczności, uwłacza­
jącej czci, nie uważa się za ka- 
i*ygodne zniesławienie, jeśli o 
skarżony udowodni: 1) ż e - r o z ­
głoszona okoliczność jest praw ­
dziwa, albo 2) że miał dostatecz 
ną podstawę do uważania roz 
głoszonej okoliczności za praw 
dziwą i dopuścił się takiego roz 
głoszenia gwoli pożytkowi pań 
stwowemu lub społecznem u, a l­
bo w interesie pełnionego prze 
zeń obowiązku, albo d la obro 
ny czci osobistej lub czci jego 
rodziny. *
U  Aliści punkt 2 gi art. 538, 
t. j następnego orzeka: że o
skarżony o zniesławienie nie 
może zgłaszać dowodów praw  
dziwości okoliczności rozgtoszo 
nej i nie może być zwolniony 
od odpowiedzialności na mocy 
artykułu 537 jeśli okoliczność 
wskazana dotyczy iycia prywat 
nego lub rodzinnego osoby tn ie -  
tłatoionej i przytem  rozgłoszenia 
dokonano w rozpowszechnionych 
lub publicznie wystawionych dni 
ku, piimie iub wizerunku albo te 
mowie publicznej

A więc a rt 538, część dru 
ga bije na głowę art. 537-my, 
nie pozwalając na obronę dro 
gą zgłoszenia dowodów praw  
dziwości do sądu.

Wpływ prasy przez uczciwą, 
sumienną i rzeczową krytykę i 
napiętnowanie, będąc głosem o- 
pinji publicznej częstokroć dzia 
la umoralniająco.

Słusznie też powiedziano w 
jednej z tez orzeczeń Sądu naj 
wyższego że .zam knąć usta ot* 
czeniu, zniewolić je do milczą 
cego znoszenia jawnie hańbią 
cego postępowania jednostek i 
zabronić wspominać o tem i 
krytykować, znaczyłoby to upo­
ważniać do czynów hańbiących 
sankcjonować zło i ścigać nie 
tych którzy źle czynią, lecz tych, 
którzy złe czyny wytykają*. 
Niejeden dlatego tylko powstrzy 
muje się od złego, żeby o nim 
źle nie mówiono, a tembardziej 
n ie .. pisano.

W rażliwość na dostanie się 
na szpalty prasy jest zjawiskiem 
powszechnem. Co ważniejsza 
jest zjawiskiem moralnie dobrem 
jest hołdem, oddawanym panu 
jącym zasadom etycznym, na 
straży których sto: prasa, jako 
wyrazicielka opinji. Kneblowa­
n ie 'w ięc  ust prasie jest z pun­
ktu  widzeń a społecznego rze ­
czą szkodliwą

Gdzie niema Opinji ,tam jest 
tylko nagi cynizm, lub niepoczy 
talność. Ale naw et zbrodnia lu 
bi się ubierać w to g ę .. ideową, 
co widzimy dziś w życiu na 
każdym kroku a już głównie 
u sąsiadów na W schodzie Tam 
też prasa ma całkiem zakneble 
wane usta i pisze tylko to co 
się podoba sowietom..

Mamy niepłonną nadzieję 
że komisja praw nicza kodyfi-, 
kacyjna) Sejmu w krótkim cza 
#ie zdoła rozpatrzeć się w tem, 
co jest dobre i co złe, co zgod 
ne i niezgodne z duchem Kon­
stytucji i życiem w kodeksie, 
przystosowując go do życia 
współczesnego społeczeństwa 

J&zef S-ki,

Poperajmf 
haudal własny 

i zrzeszajmy sig 
w k oop era tyw ach  
rozumn e i uczciwie 

prowadzonych!

T E L E G
Cziezirio i  r iz o l l i l i ih  

i o t f i r i i e | i .
GENUA, (PAT. W wy 

wiadzie, udzielonym kore­
spondentowi . T i m e s ’ a*. 
Cziezerin powiędnął mię* 
dzy innymi: Konferenoja
genueńska może dać pomy 
ślne rezultaty, polegające je 
żeli nie na ogólnej od bud o 
wie Europy to przynajmniej 
na podpisaniu różnych po­
szczególnych traktatów. Ro 
sja jest zwolenniczką roz­
brojenia. Na konferencji 
domagać się będzie, aby 
Europa cala wypowiedział 
ła się przeciwko atakowa­
niu Rosji przez bandy, zor 
ganizowane w Serbii i Ru 
munji. Rzeczoznawcy ro­
syjscy przegotowali "już 
wnioski do każdego z po­
szczególnych punktów pro 
gramu Konferencji. Ciicze 
ńn spodziewa się, że Kon­
ferencja wnioski te przyj­
mie przychylnie. Rosja nie 
stawia jako warunek sine 
qua non oficjalnego jej u- 
znania, wymagać będzie na 
tom ast bezwzględnie rów­
nego traktowania jej z wiel 
Kiemi mocarstwami. Jed­
nak, zdaniem Cziczerioa,' 
gwarancję wykonania tra- 
atatów ekonomicznych mo­
że dać tylko uznanie Rosji 
sowieckiej, de jure. Z Pol 
ską stosunki znacznie się 
poprawiły i ataku ze stro­
ny Polski Rosja juź nie 
przewiduje.

I iif im c ia  L iiin  i  Llayd 
6torji(a .

WIEDEŃ, (PAT.) Wied 
B. K. Korespondent „Bo- 
hemji" donosi z Genui, że 
Cziczerio zawiadomił, iż 
Lenin miał przyjechać do 
Genui, celem osobistego ze 
tknięcia się z Lłoyd Geor- 
ge’em.

P o v rit F id ir i is k iig o  do 
k ri|u ,

WARSZAWA. Według 
doniesień prasy amerykań­
skiej, p. Ignacy Paderewski 
zamierza powrócić w krót- 
oe do kraju, prawdopodo­
bnie przed końcem kwie­
tnia.

Tak zwany .Komitet 
pięćiuset dla adresu i spe­
cjalnego funduszu narodo­
wego do dyspozycji J. I. 
Paderewskiego" ogłosił o -  
dezwę, nawołującą do skła 
dek na ten cel. Jak gło­
si odezwa, p. Paderewski 
ma zamiar przyczynić się 
„do wytworzenia silnego 
rządu narodowego" i złama 
nia „naporu p r i e w r o -  
t o w o ó w“(?)

Birisz uilapf z i svigo s li-  
loviski priulira.

PRAGA. (A. W.) Z kół 
miarodajnych donoszą, że 
jest już rzekomo postano­
wione że Benesz bezpośred 
nio po powrocie swym z 
konferencji genueńskiej u- 
stąpi ze stanowiska premie 
ra, zatrzymując jedynie dla

R A M Y .
siebie tekę ministra spraw 
zagranicznych. Jako zastęp 
cę j*go wymieniają albo mi 
nistra skarbu Euglicha, albo 
kanclerza Szmala.

Boliziviey zsbtll 22 blsk- ros.
PARYŻ. (P. A. T.) Ar­

cybiskup kijowski przesiał 
arcybiskupowi Canterbury 
pismo, w którem stwierdzo 
no, że bolszewicy od roku 
1918 do 1920 zabili 22 bi­
skupów z pośród których 
10 przed śmiercią torturo 
wanych.

Lloyd Giorgi’i  Ulano 
owicyjoii

GENUA. A. W. 8 b.m. 
przybył tu Lloyd George z 
resztą delegacji angielskiej 
specjalnym pociągiem z Pa 
ryża* Na dworcu powitali 
go premier de Facta i mi­
nister Szaczer.Tlumofe zgro 
madzona na ulicach publicz 
ność urządziła Lloyd Geor 
geowi serdeczną owację.

G is o r i ł  B - ła k -B a łie b o iic z  
ż»di sądu Bid sobą.

WARSZAWA. Generał 
Bułak-Bałachowicz przesłał 
Marszałkowi Sejmu ustawo 
dawczego L'st otwarty skie 
rowany przeciw oskarżę* 
ntom B u ł a k a o szereg 
zbrodni, dokonywanych tak 
przez niego samego jak i 
przez jego ludzi w czasie 
ostatniej wojoy z Bolsze- 
wją. Bułak w liście swym 
podaje szereg dowodów, 
mających stwierdzić bezpod 
stawność owych oskarśeń. 
W końcowym wywodzie li­
stu domaga sfę Bułak sądu 
nad sobą, któryby wykazał 
jego niewinność.

U flą z in ii  p ir ty z iila  u k n ii-  
i k i i g o  U iC faio .

BUKARESZT. (PAT.) 
Znany partyzant ukraiński 
Machno, przebywający od 
ośmiu mięsięcy na teryto1 
rjum lumuńsktem pod nad­
zorem policji, opuścił po­
kryj omu wraz z innymi par 
tyzantami Bukareszt, chcąc 
udać się do Rosji celem 
organizowania tam powsta 
nia przeciw rządowi sowie 
ckiemu. Zbiegły Machno 
oraz jego towarzysze w la­
sach departamentu Bazau 
wpadli w ręce śledzącej ich 
policji, zostali aresztowani 
I odstawieni z powrotem 
do Bukaresztu.

to z H ln z iz i ii i  d ilig icji.
GENUA, (PAT,) Miasto 

jest udekorowane. Delega 
cje przybywają nieustannie 
W Rapallo zamieszkali de 
legaci: Rosji, Estonji, Łot­
wy Rumunji i Serbji: w 
Nerri — delegaci: Polski,
Niemiec, Bułgarji i Austrji: 
w Genui — delegaci Anglji 
Francji, Szwajcarji, Włoch 
i Bclglji: w Pegli: — dele­
gaci: Danji, Holandji i Jai 
ponji.

Delegacji r o s y j s k i e j  
strzeże 80 agantów rosyj­
skich, oraz specjalny od­
dział policji włoskiej.
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L ifiv slie  g n łfy  Bid l i -  
doiśctą.

WILNO, (AW.) Dnia 
26 marca r .b . o godz. 7-ej 
rano oddział litewski oto* 
czył wieś Kozaliszki gminy 
sumielióskiej, powiatu troc­
kiego i przeprowadził ści* 
słą rewizję we wszystkich 
domach i zabudowaniach. 
Żołnierze tytułowali oficera 
dowodzącego oldziałem 
„leutenant*. Ludność roę 
ska, uprzedzona o zbliżają, 
cym się oddziale, opuściła 
wieś zawczasu. Pozostał 
tylko włościanin Sanicki, 
którego Litwini aresztowali 
i uprowadzili do Koszedar.

Zgon g i l  F ilk iib ty ii .
BERLIN (PAT). Były 

pruski minister wojny i szef 
sztabu generalnego, gen. 
Eryk von Falkenhąyo zm tri 
8 kwietnia na zamku Lmdsta 
edt koło Wildpark.

Obchód rocziiiy  zg iia  
Stovickiigo

PARYŻ (AW). 9-go b. 
m. rano na cmentarzu Mout- 
m artre odbyła się do oczna 
uroczystość obchodu zgonu 
Juljusza Słowackiego. Na 
uroczystości obecni byli: 
czkłonkowie kolonii polskiej 
w Paryżu, oraz szereg 
przedstawicieli towarzystwa 
Pologne-France.

Tyłki 4  koRitji k o if irn e |i?
GENUA. Jak  słychać, 

konferen.ja wyłoni cztery 
komisje: polityczną, zwaną 
tu  rosyjską, finansową, 
handlową i transportową. 
Spodziewana jest ponowna 
walka, czy do te) pierwszej 
obok wielkich mocarstw, 
Rosji i Niemiec, mają wejść 
inne p iń s tu a . Anglja jest 
tem u przeciwna.

Z im eb  Bi p r ia |i r a  
irlaidzkiigi.

DUBLIN (PAT) H*vas 
Na l>nji kolejowej Dublin
— Wexford przygotowywa­
no zamach, mający na ce­
lu zniszczenie pociągu, któ* 
rym  premjer irlandzki Col- 
lina miał przybyć do Wex- 
fordu. Zauważone w porę 
niebezpieczeństwo usunięto.

Palik i d ilig ie |«  z n |d i | i  
s i t  i  k o a p lie n .

GENUA (PAT). Przy. 
był tu  już minister Smrmunt. 
Są również na miejscu mi­
nistrowie Narutowicz, Za­
leski, Targowski i Pułaski.

f lo t ii  dfbviaaki p r iga li 
p o v iz i ik i ig c  rozb ra |ia ii.

GENUA. Według pogło­
sek angielskich, pomieszczo 
nych w „La Stamp* \  naj­
większą niespodzianką kon­
ferencji będzie propozycja 
rosyjska powszechnego roz­
brojenia.

Ridukeii a ra |i  ru au a sk li|
EILWESE (PAT). Radjo

— Budżet rumuński na rok 
1922 przewiduje obniżenie 
armjtze względów oszczędno 
ściowych ze 160 000 na 
120.000 ludzi.

Propozyela franeuskii.
BORDEUX (AW). „Echo 

de Paris" donosi, że dele­
gacja francuska wystąpi w 
Genui z rozmaitemi propo* 
zycjanr, dotyczącymi odbu 
dowy Europy. Finansowe 
koła francuskie spodziewa­
ją się praktycznych wyni­
ków z obrad kcnferecji. 
Giełda paryska jest również 
optymistycznie usposo­
biona.

CoMlmaiil 10 li t  pikoio!
KATOWICE (AW).- Z 

Paryża donoszą do dzien­
ników niemieckich, że Lloyd 
Gaorge ma zamiar przepro­
wadź ć w Genui takie sa­
me robrojenia na lądzie, 
jakiego dokonano w Am e­
ryce podczas konferencji 
waszyngtońskiej na morzu. 
W każdym razie Lloyd 
George spodziewa się, że 
uda się zapewnić Europie 
conajmoiej 10 letni pokój.

U igd 'foaro ihv i k o i f i r i i t ja  
i k i d i a i l i i  •  Lipsku.
LIPSK (PAT). W  sobotę 

rozpoczęła się w auli uniw. 
międzynarodowa koofe 
rencja a k a d e m i k ó w .  
Obecnych jest przeszło 80 
delegatów m. i.: z Anglii, 
Szwajcarji, Włoch i innych 
kra ów z wyjątkiem Francji, 
Belgji i Polski.

Z atrnen nama
C m entarz  — ta jn ą  

zbro jow nią  n iem iecką.
KATOUICE. Pomimo 

ciągłych rewizji i poszuki­
wań broni na terenie śląskim 
jest jeszcze wiele kryjówek, 
w których Niemcy przecho­
wują olbrzymie ilości bro­
ni, amunicji i wszelkie m»- 
terjały wybuchowe, przezna 
czone na wypadek nowej 
ruchawki, o jakiej marzą...

Donoszą np. z Gliwic, 
że w dmu 9 bm. władze 
koalicyjne przeprowadziły 
rewizję na cmentarzu ży 
dowskim między Gliwicami 
a Sośnicą. Przybyła tam 
jedna kompanja wojsk fran­
cuskich.

W  piwnicy, pod kaplicą 
cmentarną, z n a l e z i o n o  
znaczną ilość broni, w tern: 
karabiny ręczne i maszyno­
we, oraz wielką ilość amu­
nicji. Gdy żołnierze weszli 
do podkopu, aby wydostać 
broń, oastąpiła silna eksploi 
zja, wskutek której zginęło 
7 pionierów i 4 żołnierzy. 
Zab'ty został także francuski 
urzędnik policyjny, oraz gra 
barz tego cmentarza. Ram 
nych zostało 10 żołnierzy, 
oraz 3 of cerów. Stwierdzo­
no, że magazyn broni był 
podminowany i że eksplozja 
nastąpiła wskutek specjalne 
go urządzenia, a mianowi 
cie: do drzwi podkopu 
przywiązany był sznur,który 
wskutek poruszenia drzwi 
spowodował wybuchi Cała 
kaplica rozleciała się w 
gruzy, a wybuch był tak  
silny, że części ciał zabitych 
znaleziono w odległości 100

metrów od kaplicy. Na 
miejscu eksplozji powstała 
wyrwa o 10 metrach średni­
cy i czterech metrach głę­
bokości.

Kronikę
telegraficzno.

X Z kopaloi Anzelma wydo 
byto dotąd trupy 16 robotników 
i 36 ciężko rannych.

X  Na zjazd związku m iatt 
który ma się odbyć we Lwowie, 
zapowiedziała przybycie delega­
cja francuskiego .związku miast. 
Do Polski przybędzie około 200 
merów miast francuskich. Po 
zjeździe lwowskim, zwiedzą om 
Kraków, Warszawę i Poznaj.

X  Ażeby udowodnić, że 
wszelkie alarmujące pogłoski o 
military styznych planach Troc- 

iego na bielącą wiosnę są bez 
pedslawne, prasa moskiewska po 
daje, że Trocki wyjeżdża w ma 
ju zagranicę w celach kuracyj­
nych Prawdopodobnie Trocki po 
jedzie do jednego z uzdrowisk... 
czeskich.

X Oficjalnym prezesem de­
legacji sowieckiej na konferencji 
genueńskiej fest Lenin Czlczerin 
oświadczył dziennikarzom, że Le 
□in, którego stan zdrowia polep 
szył się, przyjedzie do Genui „o 
ile pozwolą mu na to interesy* 
W  Moskwie utrzymuje się upor­
czywa pogłoska, że dla zapewnie 
nia sobie bezpieczeństwa Lenin 
udał się do Genui incognito pod 
nazwiskiem Władimirowa, Termin 
odjazdu i marszruta były trzymane 
w wielkiej tajemnicy.

X Z Paryża donoszą, że w 
sobotę przeciągnęła nad Francję 
nisłyęhanie gwałtowna burza, któ 
ra w wiein miejscowościach sta 
ła s'ę powodem znacznych strat 
i liczny h nieszczęśliwych wypad 
ków.

X jak  słychać w Warszawie 
konwencja sanittrna między Pol 
ską a Rosję n<e sostala jeszcze
podpisaną, Rokowania odbywają 
się w dalszym C ągu.

X Przyjazd delegacji rosyj 
sklej pod przewodnictwem Cz cze 
rina i Joffego do G*-nui odbył się 
bez przeszkód, w największej ta 
je'tanieją z zaprowadzeniem nad 
zwyczajnych środków ostrożności. 
Tak np. wszystkie mosty i tune 
le między Genuą a Santa Mad- 
ghewitą strzeżone byty jak pod 
czas wojny przez liczne patrole.

X „Herald* donosi z Waszyn 
gtonu; Wykryto spisek, zorganizo. 
wany przez cudzoziemców, któ 
rego celem było zbolszewizowa 
nie marynarki amerykańskiej. Mi 
mster marynarki oświadczył, że 
nie ścierpi propagandy bolszewic 
kle) w* flocie amerykańskiej.

X Najbliższe posiedzenie Sej 
mu po świętach odbędzie się w 
dniu 28 bm.

X  Poseł Korfanty i dr. A. 
Benis wy, echa li z Krakowa do 
Paryża w związku z sprawami 
górnośląsklemi.

X Japonja oświadczyła orzę- 
downie, że ńie uzna rządu so ­
wieckiego tak długo jak dłago 
ten nie zwróci Japonjl przedwo­
jennych długów rosyjskich.

X W ładze administracyjne 
wysiedliły z Warszawy następują­
cych Rosjan pozostających pod 
zarzutem uprawniania knowań 
monarchistycznycb: Lubomiwą, Lu 
bimowa (b gubernatora warszaw 
skiego) hr Paszczenko Rozwadów 
akiego. Tichomirowa, Kandybę i 
pułk. Langa. Wysiedlone oaobis- 
tośCi wyjechały do Gdańska.

K r o n ik a .
— M iljonów ka Mb

L 7 3 5 .S I 6 .  W  ostatniem  Ctąg 
nienio m ii|onówkt w ygrana pad 
ła na JSh 1.735 216, nliljonów 
kę tę  sprzedał oddział P .K .K .P. 
w  Siedlcach.

— Nowa s ie d z ib a  ta* 
{ •g r a fu  aaan ow iaok ia
g o  Z dniem l l  b.m. wydział 
przyjm owania depesz tu te jsze- 
u r tą d a  c>oczjtowo telegr»ficzne- 
go przeniesiony z e a t.ł  do no­
w ego lokałn w domu kolej o 
wym 31 przy nl. 3 maja 
(drogi dom od nl Piłsudskiego 
z wejściem z nl. 3 maja) W  
lokalu tern  m ieści się już te . 
leg rsf i Urząd sieci telefonicz­
nej a wkrótce przeniesiona 
będzie reszta  wydziałów pocz- 
ty  sosnow ieckiej.

— S p rzed aż  sa m o c h s  
dów  p le b isc y to w y c h  20
b.m. o godz l l - e j  przed po­
łudniem  odbędzie się w K ra­
kowie, w  sal posiedzeń okrę 
go w ej dyrekcji robót pnblicz 
nych (Kraków, R ynek Krzy* 
sztofowy, I piętro) sp rzed .ż  
ofertow a 53 samochodów oso 
bow yct, 13 sam ochodów  cię 
żarowych, 2 m otecyklów, 135 
row erów  niekom pletnych, 265 
opon sam ochodowych, 194 opon 
row erow ych, 407 kg. detek. 
O stem plow ane oferty w zapie­
czętow anych kopertach przyf 
m aje in t. T . Dobrzy niecki w 
Krakowie, nl F lorjańska 3, II 
piętro, codziennie między 10 a 
12 w południe do dnia 19 IV  rb.

— Używana p isn ią d ze .
Urzędnicy państw ow i etrzym y 
wali zw ykle każdego p ierw ­
szego pensję w nowiuteńkich 
banknotach, świeżo wy szły ch 
z pod prasy. W  tym miesiąca 
jednak  otrzym ali jnż używane 
pieniądze, co stanowi pociesza­
jący dla finansów państw a do­
w ód posiadania w skarbie i>ie 
n lędsy zapasow ych. A  więc 
steppl m aszyna drukarska...

— Nia p. C ta rn o ch a  
le o z  p G insbarg w p a d ł..
W  związku z notatką w nr. 
wczorajszym  p.t, . j a k  t i f  eta* 
asm cytryny eamieniają na cy ­
gara'..., dowiadujem y się, że, 
jak nstalono, transport cytryn, 
w którym  znaleziono pudełka 
z cygarami firanki, koof tu ry  i 
pończochy dam skie przeznaczo 
uy był dla kupca G insberga  a 
nie dla C zarnochy, jak nas w 
pierwszej chwili błędnie poin- 
fotm owano. Przesyłkę, oprócz 
cytryn, skonfiskow ano a na 
G in sb e rg t nałożono Irarę w  
kw ocie 190.000 mkp.

— Zm Związku F lor jud  
s k le g o  w  Zagłębiu. W  n ie ­
dzielę, dnia 23 kw ietnia r.b. o 
o go  izioie 10 rano w sali „Lut­
ni* ul. W arszaw ska Ul 5 od ­
będzie się  Z jazd Prezesów  i 
Zastępców  K om endantów  oraz 
władz wszystkich straży  w po ­
wiacie Będzińskim . Przedm ie • 
tem  obrad będą: a) F inanse po 
szczególnych s tra ty , b) Uroczy 
stość św. Floriana, program  
działalności Oddziału, Kasa 
Strażacka; term in ogólnego ze 
brania i wnioski uczestników. 
D a wszystkich straży  zostały  
rozesłane zaw iadom ienia. J e d ­
nocześnie Zarząd O ddziała w zy­
wa tą drogą wszystkich za in te­
resow anych do wzięcia w  tym 
zjeździe ndzlału. Na zjeździe 
przedstawieni będą kandydaci 
do dekoracji za w ysługę lat. 
W  dn. 24 kw ietnia r.b. rozpo 
czynają się K ursy S trażackie 
na ‘terenach, objętych przez 
straże sosnow ieckie, Zapisy 
przyjm uje biuro Oddziału, ul. 
Czysta 9.

— Zu Z w iązku S tr z e ­
le c k ie g o  Rczicazem Komen­
dy O kręgu Krakowskiego Zw ią 
zku Strzeleckiego, na skutek

uchw ały Zarządu O kręgow e­
go, został mianowany Kapela 
nem  O kręgu  Krakowskiego 
Zw. Strzel. Ksiądz Rom an Sto 
janow ski, kapelan W .P. w rez„ 
b kapelan G rupy Południowej 
Górnośląskich W ojsk  Pow stań - 
zych, odznaczony Krzyżem

W alecznych i Ś ląską  W stęgą  
W aleczności I KI.

— z e  Spertu. W  ubiegłą
niedzielę odbyło się p ośw ięce­
nie now ego boiska i lokalu 
K lubu S portow ego  „Sosno­
wiec* przy udziale licznych de­
legacji poszczególnych Klubów 
Sportow ych. Pośw ięcenie do ­
konał ks. proboszcz Pienkiewicz, 
który w a w m  przem ów ieniu 
zachęcił uczestników  do p o p ie ­
rania sportu, uważając go za 
godziw ą i bardzo pożądaną 
rozryw kę dla młodzieży. P rze­
mawiali rów nież pp. N adko 
miitarz S trzelecki i delegaci 
poszczególnych Klubów. Ksiądz 
proboszcz Pienkiew icz i p. nad ­
kom isarz S trzelecki złożyli na 
«ęce wice prezesa p . E Pladka 
po mk. 1000 na sztandar Klu­
bu Sprt „Sosnowiec*. O  godz. 
3 ej pp. odbyły się zawody no- 
między ’ d r u ż y n a m i  .V ic  
torja II* — „Rezerwa So 
snowiec*, które dzięki tylko 
temu, U co stronie „Victorji* 
g ra ło  kilka graczy z drożyny 
I uzyskali m ałą przew agę, r e ­
zultat której przedstaw ia się 
2 :  1 na korzyść „Yictorji*. O  
godz. 5 ej rozegrane zostały 
zaw edy pom iędzy drnżyaam i 
Krak. Klub. Sport. . Lauda I*
— K. S. „Sosnowiec I*, które 
zakończyły się k lęską „Landy* 
a mianowicie: rezu lta t zawodów 
przedstaw ia się 0 : 4 na korzyść 
„Sosnow ca". Na zaw ody p t t ?- 
była specjalna wycieczka szkół 
dąbrowskich w liczbie około 
300 uczniów. Nasi sportow cy 
mieli dziarskie m iny wykazali 
w iele zręczaości, a zawody, 
przy licznym  udziale widzów, 
zrob.ły bardzo m iłe wrażenie. 
Życzym y Klubowi. S p o rto w e ­
mu, aby rozwinął się jak naj­
rychlej i mógł ryw alizow ać z 
najtęższym i klubami sportow y­
mi. Szcseśo Bo te  w  oracy pod 
hasłem : „Zdrowy duch w  zd ro ­
wym ciele*,,.

— Kabał s la k t p y o n y  
sta kopaln ią . J  aż od kilka 
tygodni T  wo Akc. kopalni 
„F  ora* w D ąbrow ie przepro­
wadza na swój koszt kabel 
elektryczny od eernsfaru (sta­
cji) przy rogu  ul. Fabrycznej 
przez ulice naszego miasta, a 
obecnie obok cm entarza s ta re ­
go tuż przy kopalni „M ortimer*
— za sw ą kopalnię „Albert* 
w I e a i e strzem iessyckim . 
W szelkie roboty, związane z 
przeprow adzeniem  rzeczonego 
kabla, już są na ukońazeniu. 
Przy robotach tych rzeczona 
kopalnia zatrudniła dość spo rą  
liczbę pnoow ników , których 
tak  dużo, niestety obecnie je s t  
bez zajęcia. Roboty były p ro ­
w adzone pod kierow nictw em  
wyżej w spom nianego T -w a i 
pochłonęły kilkaset tysięcy m a­
rek, lecz za to  prąd i ośw iet 
lenie otrzym a now a kopalnia 
„ Albert* w  S trzem ieszycach,

i—  •

Nasiona
pastewne, warzywne 
i kwiatowe, oraz traw: 
Lucerny, Koniczyny, 
Rajgrasu, T ymoteuszu 
i  t .  p. wyborowej ja­

kości poleca: im  
SKŁAD APTECZNY

Stefana Retemna
(dawn. L. ZALESKI). 

Będzin, Kołłątaja Nr. 1
*  - n k  §
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Ie  sceny i estrady.
Z Koncertu Kameralnego.

W  dniach 8 i 9 b.m. odbyły 
się dw a koncerty  m uzyki karne 
ralnej w O lkuszu i Dąbrow ie.

K oncerty  te  osiągnęły całko­
w ity  sukces pod  w zględem  a r­
tystycznym , publiczność bowiem 
w niezw ykle serdeczny  i ow a­
cyjny sposób przyjm ow ała w y­
konaw ców  rozkoszuiąc s>ę pięk 
nem  tak  rzadko  słyszanych u- 
tw orów  kam era 'nych . Zarów no 
w O lkuszu jak > D ąbrow ie po 
koncercie, zw racano się do w y­
konaw ców  z prośbą i propozy 
cjami pow tórzenia koncertów  
k tó re  te raz  dopiero będą należy 
cie ocenione p rzez  szersze  w ar 
stw y społeczeństw a.

Podięta tego rodzaju  im pre­
za artystyczna, posiadająca w iel 
kie w alory ku ltu ra lne  jak sły 
chać, w ywołała w śród m elom a­
nów i znaw ców  m uzyki w ielkie 
ożyw ienie, pobudzając ich do 
p racy  na  polu popularyzow ania 
muzyki.

P rogram  obu koncertów  uło­
żony był b ard zo  umiejętnie.

Poprzedziło  je słowo w stęp 
*e, nap isane i wygłoszone p rzez  
red . J . S tacherskiego, w k tó ­
rym  p re legen t scharak teryzow ał 
znaczenie m uzyki wogóle i gene 
zę  kam eralnej, dając całokształt 
tej tw órczości, począw szy od jej 
pow stania, i kończąc na  naj­
m łodszych jej kom pozytorach

Słow o w stępne przyczyniło 
się w dużym  stopniu do z ro zu ­
m ienia isto ty  m uzyki k am era l­
nej i jej w artości artystycznej.

Po odczycie, w części pierw  
szej w ykonano k w arte t sm ycz­
kowy Nr. 1 Op 125 (Es Dur). 
F r. Schuberta , k tó ry  brzm iał 
czysto, harm onijnie będąc sub 
tein ie  frazow anym  z w yzyska­
niem  efektów  i uw ydatnieniem  
za le t twórczych i sposobu in 
strum entacji w szczególności w  
Scherzo i Adagio, dając jasny 
i barw ny obraz tego arcydzieła 
z okresu  rom antycznego.

W  drugiej części usłyszeliś­
my p rzep iękną  .Elegię* E rnsta, 
w mało znanem  opracow aniu 
na sk rzypce sole z akom p te r­
ce tu  sm yczkow ego.

Sukces osiągnął tu  solista 
p W. A raszkiew icz swym  mięk 
kim i rzew nym , pełnym  liryz­
mu i treści tonem, wywołując 
długo niem ilknące oklaski na  
widowni Z m niejszych utw orów  
odegrano  „M arzenie*—R. Schu 
m anna i „S en*—H aydna p rze  
cudnie brzm iące pełn ią harm o- 
nji i uczucia.

K oncert urozm aicony był 
p rzez  w prow adzen ie do progra 
mu części baletow ej w  w ykona 
niu p  W ysockiej-O jdanow skiej 
i S t. M ajew skiego, k tó rzy  o d ­
tańczyli p rzy  dyskretnym  i mi­
le brzm iącym  akom p kw arte tu , 
tańce k lasyczne .M e n u e t t '— L. 
Boccheriniego i W alc* F ielda.

Szczególnie .M e n u e tt ' po­
dobał się publiczności, czyniąc 
bardzo  efektow ne w rażenie sw ą 
inscenizacją i pom ysłem  (tań 
czące o północy figurki zegaro 
we) Całość k o n ce rtu  w yw arła 
bardzo  miłe i podniosłe w raże 
nie. Z aznaczyć należy że z a ­
rów no pp. S t P eucker i W . 
A raszkiew icz (skrzypce) jakoteż 
W  Żabicki (w iolonczela) i M. 
L ichtensztajn  (altów ka) w ykazali 
sum ienne opracow anie w ykona­
nych utw orów , stanow iąc zw ar­
tą  jedno litą  pod w zględem  
brzm ienia i ry tm ik i całość, któ  
ra  um iała przem ów ić do słucha 
czów  K  Z,

l  teatru J(. Czanmc&łego.
(KOMUNIKAT TEATRALNY) 

Wczoraj pcwrótiła operetka 
po dłam ej nieobecności, do 
Sosnowca. Przedstawienia od by 
wały się w Radomiu i Kielcach, 
Ciesząc się olbrzymie m pówodze 
□Jem.

Po przdstewJeniacb świątecz­
nych operetka wyjeidta do Wil­
ca na miesięczną gościnę,

Komedja, znacznie powiększo 
na, przygotowuje nowy repertuar 
gdyż są przewidziane i zapowie 
dziane gościnne występy zna ko 
mitycb artystów: Frenkla. Sal­
skiego, Jtnoszy - Stępowaklrgo, 
Zelwerowicza oray mliasiej Maj 
drewiczówoej.

R e p e r tu a r  ś w ią te c z n y  zapo­
wiada się nader Interesuiąco: w 
pierwsze dwa dni świąt teatr 
Czynny będzie dwukrotnie, sprze 
dai biletów na świąteczne przed 
itawienia od dziś jus rozpoczęta.

Z Dąbrowy Górniczej
(Korespedsaeja w inna „K. Z,*)

Z życia towarzyskiego szkół 
i związków.

W  Dąbrowie Górniczej i j  
cle towarzyskie w naszych sto­
warzyszeniach kulturalna cświs 
towych w związkach zawodo­
wym i cechach* rzemieślniczych 
tętni coraz bardzie). Ró.nych 
instytcCii zrzeszeniowych Dą­
browa posiada kilkanaście. Naj 
liczniejsze znich to Polaki 
Związek Zawodowy pracowni 
ków przemysłowo-handlowych 
Zagłębia Dąbrowskiego, ad 
dział dąbrowski, który pod 
względem liczebności członków 
stal na pierwszym lanie, zaś 
do najbogatszego zrzeszenia 
zał czyć należy Stow. Robotni­
ków Cbrześciańakich w Dąbro 
wie, egzystujące już kilkanaście 
lat i posiadające własną poae 
sję i dom wartaści kilkudzie­
sięciu milionów mk;<. znajdo 
lący się pr2 y ul. T- Kościusz­
ki Oprócz tego Dąbrowa po 
siada T-wo Rzemieślnicze; w 
którym się grupują wszystkie 
cechy dąbrowskie.

W  Dąbrowie Górniczej znaj 
doje się te* kilka kooperatyw 
Jako to; Urzędników państwo, 
wych, kolejowych i kilkap ro­
botniczych, z pośród' tych ko 
operatywa robótnicza .Flora* 
kooperatywa robotnicza .K sa­
wera* „Koozelew*, a także ko- 
operatywa p. firmą .Robotnik 
Katolicki*, Ta ostatnia, za rok 
1921 osiągnęła w obronią su­
mę 6 000.000 mk zgórą ag w 
tym roku zaledwe w kwartale 
pierwaz m jut zgórą 7.000.000 
mk. Z cyfr widocznem 'więc 
jest, Se kooperatywa wapomnia* 
na prowadzona jest umiejętnie 
i kierowana przez ładzi uczci­
wych, wy bleranych corocznie 
na ogólnych rocznych sprawo- 
zdawczych zebraniach do Za 
rządu, jak rćwniet do Rady 
Nadzorczej, Ktcrownikieir1 skle 
pu j.-st również energiczny i 
zabiegliwy w swoj fachowości 
i sumienny kooperatysta p La 
jączkowski.

W Dąbrowie Górniczej po­
ziom oświaty wśród mieszkań­
ców jest różnorodny, a najwię 
kszy napewno oaiągnie rekord 
analfabetyzm. W  Dąbrowie 
znajdują się następujące uczel 
nie: szkoła hutniczo-górnicza 
rządowa, gimnazjum męskie 
rządowe S^klasowo, gimnazjum 
prywatne żeńskie 7 klasowe, 
gimnazjum wieczorowe dla do 
rosłych obojga płci. preparan* 
da nauczycielska również oboj 
ga płci i llszkó ł powszechnych 
dla obojga płci, z pośród tych 
najpoczytniejsze i liczbowe, co 
do klas to szkoła powszechna 
8 ki. pod kierownictwem p. 
A . Kocota tnż obok kościoła 
majdająca się i szkoła kolejo­
wa 7 klasowa.

Do szkoły sztygarów uczę­
szcza około 100 słuchaczy, do 
gimnazjum męskiego 380 ucz­
ni, do gimnazjom żeńskiego 
500, a do szkół powszechnych 
5000 dzioci obojga płci. 
Liczba w ychowawców' tak 
szkół ludowych, jak i wyż­
szych w całej Dąbrowie wy 
nosi zgórą 100 osóbobojga płci.

Wł. S.

OGŁOSZENIE.
M agistrat m. Sosnowca niniejszem  podaje do w iadom ości 
kupców  i rzem ieślników , że w yw ieszanie szafek  rek lam o­
wych p rzed  dom am i jes t niedozw olone. M agistrat p rze to  
wzyw a właścicieli szafek, aby takow e znieśli w term inie do 

dnia 20 go kw ietn ia  r  b 
2810 MAGISTRAT m. SOSNOWCA

Prezydent T Nłernse*.

Sprawozdanie
z działalności Zawierckiego Oddziału 

Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża 
z a  r o k  1 9 2 1 .

Rok * 921 iest drugim  rokiem  działalności O ddziału  P.T C.K. 
w Zaw ierciu W alne Z grom adzenie członków  odbyte dnia 22 
kw ietn ia 1921 roku, po w ysłuchaniu i za tw ierdzen iu  sp raw o zd a­
nia za rok  1920 w ybrało  do Z arządu  następu jące o so b y  pp H e­
lenę M alczewską, D -ra Jó zefa  B rzezińskiego, D ra  K onrada Pa* 
sierbióskiego. K lem entynę M aciejow ską M ieczysław a Tusiew icza 
H elenę M asłowską Ja n a  S taniszew skiego, A leksandra  Janusze* 
w icza D ra  B olesław a K rasuskiego i Zofję B anachiew iczow ą; na 
zastępców : pp Jan in ę  L ubeke i S ew eryna W esołow skiego; do 
Komisji rew izyjnej powołano pp M ichała Szym anow skiego, B ro ­
nisław a Szulca i S tefana Przyborow skiego. Liczba członków za 
rok  ubiegły była 1362 Posiedzeń ća rzą d u  odbyło się 8 D zia­
łalność O ddziału  w r. 1921 polegała na  1) pomocy Szpitalowi 
W ojskow em u C zortków ' a  mianowicie dokarm ianiu chorych 
żołnierzy i opiecę nad mmi, u rządzen iu  Ś w ięconego , zaopatry  
w aniu na  drogę w żyw ność i bieliznę it p 2) zorganizow aniu 
w m. maju zbiórki pod nazw ą „Tydzień C zerw onego K rzvza , 3) 
niesieniu pomocy dla G órnego Ś ląska 4) prow adzeniu  Szw alni 
5) prow adzeniu  wyw iadów o zag nionych żołn erzach i 6) u d z ie­
laniu p ien ężnych i w n a tu rze  zapomóg w przypadkach  w ym aga­
jących doraznęj pom ocy Szpital woiskowy C zortków " był 
w Zaw erc u do dnia 18 kw ietnia Głównem i opiekunkam i S zp i­
tala. podzielonego na dwie części były jak i w roku poprzednim  
panie Hi M alczew ska J  S ta tttle ro w a. Chorzy i ranni żołnierze 
otrzym yw ali dodatkow e dokarm ianie, a m ianowicie w szyscy p ie ­
czywo n a  podw  eczorek  i w szyscy codziennie papierosy; w ęcej 
chorzy dostaw ał' ob 'ad y  i wino W  św ięto T rzech  K róli u rz ą ­
dzone były w szp italu  .Jasełka*  k tó re  na p rośbę chorych były 
jeszcze raz  pow tórzone.

W tłusty  czw artek  i ostatk i w szyscy chorzy otrzym ali bar 
dzo obfite d o d a tk 1 do pożyw iem a a w Św ięty Jó ze f specjalny 
podw ieczorek

Na św ę ta  W ielkanocne zorganizow ano specjalny K om itet 
W  elkanocny s ta rań  em k tórego suto  u rządzone św ęcone po p rze­
m ówieniach okoliczność owych i pośw ięceń u p rzez  K siędza K a 
pelana było ozdane chorym. Św ięcone dla każdego żołn e rza  
składało  s ą. z k ieliszka w ódk . 3 Ja j. pól fun ta szynki, pół funta 
k ełbasy, jednego fun ta p lacka porcj' b arszczu  i 10 papierosów . 
Żołn erze  bolszew icy otrzym ali po 10 pap  erosów . Z rachui ków 
K om itetu W ielkanocnego wynika, że ogólny przychód zebranych  
na 25 list p ieniędzy wynosił 6~<707 mk. a w ydatki 37 527 mk 50 f, 
pozostałą gotówkę 30179 m k 50 f. p rzelano  do K asy O ddziału  
P rzy w y,eździe w szyscy żołn e rze  o trzym yw ał1 duże paczki z żyw 
n o ś c ą  i b ielizną W  ele otrzym anych od daw nych pacjentów  
listów  z podz ękow aniam  za opiekę w szpitalu , św iadczy  najle 
piej o poży tku  m aterjalnym  i m oralnym  laki odn eśli chorzy i ran* 
ni żołnierze w czasie ppbytu  swego w Zaw ierciu k tóry  tak  chlub 
nie zapisał się w ich pam ięci .

.T y d z ień  C zerw onego K rzyża zorganizow any w m aju 1921 
r  jako kw esta  ogólno krajow a dał czystego dochodu 211354 Mk. 
20 f. Szczegółow e spraw ozdacie  z listą ofiarodaw ców  było o p u ­
blikow ane.

W  czasie  akcji pom ocy dla G órnego Ś ląska wysłano- dw a 
w orki mąki, 'eden  wo ek kaszy, dw a w orki fasoli (ogółem na su 
m ę 25215 M k ) skrzynie m aterjałów  opatrunkow ych, o raz 30000 
Mk w gotow iźnie na  ręce  K om itetu w Sosnow cu.

W yw iady o zaginionych żołnierzach za pośrednictw em  B iu ­
ra  inform acyjnego p rzeprow adzono  w 7 p rzypadkach .

W  wielu p rzypadkach  udzieloną była do raźna pom oc pie* 
niężna i w n a tu rze  pojedyńczym  osobom: chorym  żołnierzom
wdowom, pow stańcom  z G. Ś ląska (ogółem na sum ę 26502 Mk.) 
o raz  zapom ogi na pogrzeby  żo łn ierzy  na  sum ę 10050 Mk

Spraw ozdanie Szw alni w ykazuje w ysłanej i w ydanej na 
m iejscu ogółem 387 sz tuk  różnego rodzaju  ciepłej i cienkiej bie 
lizny oraz  100 kaw ałków  m ydła (dla I dyw iz 12 pułku K res. 
dow ództw a kolejowego w G ranicy pojedyńczym  żołnierzom  
i pow stańcom  G órnego Śląska)

S praw ozdan ie kasow e w ykazuje w dochodach 635837 Mk- 
44 f w rozchodach  528 062 Mk 30 f. saldo gotówki w kasie  na 
1 stycznia 1922 r. 107.775 Mk. 14 f.

Zaw iercie, dnia 15 m arca 1922 r.

Z a rz ą d  (—) P rzew odu cząca; H. MALCZEWSKA.
(—) S ekre tarz : Or, K. PASIERBIn SKI.
( - )  Skarbnik: M. TUSIEWiCZ.

Choroby żołądka 
kiszek, nerek ,  
o b s t ru k c je ,  be 

morojdy
radykaiaia ino są

iznjuntU gerzkii ziali
Dr. Dauera 3494

* o  a rk ą  I ł { i l .  Sprzedają ap tek i 
I sk łady burtow a

SiSM w iec skład ap. Jagiełłowie!

« ą R C 4 S lt .M  lad. ie  t j U e
prayiypk a 2 0 4 3

„?U0EB 0ZID2I“
a tttjrh m lm ! g t a v i -  
0 p is a ło lś  i la c a sr w je -  
a k a ia  sk6ry a fis ie e i  

Żądaj w  ap tek an h , i *kł>ds«h pu­
dru  .D z id z i*  i  kogutktem .

■ 1

Członkowie: Dr. J BRZEZIŃSKI, Z. BANACHIEWICZOWA,
K. MACIEJOWSKA, H. MASŁOWSKA. Dr B 
KRASUSKI J. STANISZEWSKI, A JANUSZEWICZ 

Komisja Rewizyjna: 8 .  SZULC, M SZYMANOWSKI

K o j ę g a r o i o
i Skład mzterj. p iśm iennych  dobrz 
prosperujący z pow odu choroby ząraz 
do sprzedania W iadom ość Kurjer pod  
.A gca^__________________________ 2916

Sklep spożywczy
w  dobrem  m iejscu na korzystnych wa 
runkach zpow odu wyfazdu zaraz do  
sprzedania. W iadom ość Kurier dla
.M aryj;___________________________ 2 9 i7

P o lecam y  b-a liznę
m ęską i  dam ską płaszcze gum owe w a­
lizy  torebki, krawaty, bluzki i żak iety  
S"Snow iec t-zec iern  Maia 10 M olicki

A p t e k o m ,  D r o g e r i o m  
' dostarcza Keo Fosfatynę G alena 

Dom  A |e  r c y ln o H sn d lo *  y M lcbał No 
i  dzrńsk i, K raów, przedstaw iciel na 
j M ałop o lską  2177

LUBELSKIE DROŻDŻE
i cod zien n ie  św ieże sprzedaje < S « to li-  

oarnifc w paczkach oółkllogram ow ych  
Handel Win RABSZTYM A SOSNO 
WIEC u K . 3  » z . |a .  2887

Państwowy Urząd Pośrednie 
twa Pracy

ui. Piłsudskiego Nr. 16, po leca  służbą 
dom ow ą, w ykw alifikow anych robe  

1 tn ik ów  rzem ieślników, term inatorów  
: oraz biuralistów, m aszynistki, te c h n i­

ków  i kandydatów  Innych zaw odów  
P ośrednictw o bezpłatne. __1 8 8 6 _

A u t o
osob ow e luksnscw e marki .O pel*  5© 
HP sześcioosob ow e do sprzedania.

, O ferty pisem ne z podaniem  adresu do 
K u r je r a ^ o £ ^ O p e l2 _ ^ _ i<i<>_ _ >_8857<i_

W ielk i wybd-
św iec  stearynow ych i w sakow ych. Ce 

! ny fabryczne K ołton K ościelna 4.
 _________________________2856

W bardzo dużym wyborze:
i czekolady czekoladki, bom by czekola  
i dow e, w afle, torty i naiw iąkszy w ybór  
‘ enkrów  deserow ych  i to a rd ycb  z 

pierw szorzędnych firm polskich w  
W arszaw ie po cenach przystępnych  

5 po leca  A . W aszyński w  Sosnow cu  
l M odrzejowska 43 cukiernia. 2859

Do oprze dama
1) łam acz kam ieni sprawności 6 —S 

j m3 na godzinę z paszczą 400X100 
m/m z cylindrem , sortow niczem  do m e 

j chanicznego zapędu, 2) kom pletne urzą 
' dzen ie  gorzelni t clejarni, 3l siln ik  
' D iz low sk i stojący 2-cyllndro«*T 100 

120 HP. 4) silnik ropny 50 HP jedno  
] cy lindrow y. 6) L okom otyw y dla toru 
S 600 — 750 i 1000 miiimetr. 6 ) m aszyna 

parowa 2 5 -  30 HP. 7) kom plet maszyn 
: do obróbki drzew r, 8) kom pletne  

urządzenie cegieln i do 18000 sztuk  
dziennie. W iadom ość W arszawa, Jero  

. zolim ska 45. Dom H andlow y J. O tfł- 
nowaki. 2906

Kooia sp rz e d a m  
kulaw ego do róbót na grancie m ięk  
kiem  z gwarancją u lecw ln o śc i S ielce  
Kaliska 19 ^  2891

S przedam
sk lep  z urządzeniem , towarem i jed­
nym pokojem . W iadom ość Piłjudakie- 
go 11 w masarai.   2 8 5 0 _

Zgubiono
dnia 9 kw ietn ia  torebkę dam ską prze  
chodząc ul. P iłsudskiego Czystą Ucz­
c iw y  znalazca zw róci za nagrodą do 
Adm inistracji Kur jera w Sosnow cu . 
__________________________________3910

, Z g u b io n o  
książkę ch lebow ą w ydaną przez T w o  
Hr, Renard na im ię Jan Podolski 
__________________________________2913

Zaginęła 
książka chlebow a w ydana na kop , Hr, 
R enard Jana So w y  3914

Zaginęła
książka ch leb ow a wydana na kop Hr 
R enard F eiiksy  Janus 3915

Wydawcy: Spółka Wydaw. ,KarJ. Zagł." Tłocznia .Spółki Wydaw. Kurj. Zagł." Redaktor: Józef Stacheraki.


